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BPoznań, dnia 4. Listopad. 

(Wiarąai Narodowość.) — Związek między wiarą a narodowością 
jest konieczny: albowiem jednocześnie i wszędzie na jednakich obie po- 
wstawały początkach, w nierozdzielnćj ze sobą rozwijały się jedności i do 
jednakiego obie zawsze wymierzone są końca. Zrodzin, rodów i szcz e- 
pów wykluwają się jak wiadomo narody, Zrazu cały naród złożony 
embryonicznie miedzy bliźniakami w łonie macierzy swojćj t. j. plemie- 
nia, nie zna się do swćj jedności przyrodzonćj i ściągania się w całość; ow- 
„szćm przeciwnie rozpiera i rozstrzeliwa się rodzinami pojedyńczemi po 
wolnćj przestrzeni, jako płód gdy pojedyńcze z kłębowatości swojćj wy- 
piera na wewnątrz organa. = 

W tćj pracy zajęty naród, znajduje się cały na stanowisku rodzin, 
na stanowisku, patryarchalnego życia, jakichś Lechów, Odynów, Abraha- 
mów etc. Potęga utrzymująca nieświadomie naonczas wszystkie jego ato- 
my w jedności, niemoże zwać się jeszcze naródowością, ale tylko rodzin- 
nością. — [I otoż na tym najpierwszym szczeblu narodowości, jeszcze 
całkiem nieocknionćj, już jak tęczę przymierza z arki Noego, widać związek 
powszechny między narodowością i wiarą. Wszędzie, gdzie widzimy w sta- 
rożytności, lub średnich wiekach, rozsiadające się przyszłych narodów 
pierwotne rodziny i osady, widzimy oraz pojawiające się pierwotne rodzi- 
méj ich wiary symbola. — Ognisko pierwsze, rodzinne, zawsze jest oraz 
pierwszym dla ojczystych bogów ołtarzem (stąd: pro arisetfocis pugnare). — 
Wiadoma rzecz, iż każda rodzina miała w starożytności swoje wyłączne opie- 
kuńcze bóstwa, które równoznacznie brała za potęgę rodzinnego ducha, za 


rodzinę lnb dom ojczysty (larem suum repetere); bogi ojczyste (lares) stały 


zawsze u ogniska domowego. — Tak zawsze i wszędzie, już u samych po- 
czątków narodu widzimy nierozdzielny związek między narodowością a wia- 
rą; a najrożleglejszy i najściślejszy w starożytności jest on u Zydów, gdzie 
Jehovah bezpośrednio sam losami narodu kierował. 

Niemnićj widoczny związek ten jest także u pierwotnych plemion Ger- 
mańskich i słowiańskich w średnich więkach historyi, gdzie się ostatecznie 
już wyłonić miały z plemiennćj macierzy narody. — Rodzinność 
starożytna pogańsko-bałwochwalska, już była postąpiła na szczebel rodo- 


0 OPINII PUBLICZNEJ. 


W Numerze 236—237 i 238 Gazety Poznańskićj, wyczytałem arty- 
kul pod tytułem — Słowo o opinii publicznćj, — wraz z uwagami, jakie 
poniżćj zamieszczono, — Ponieważ uwagi te nieprzemawiają do mojego 
przekonania, czułem się być obowiązanym wystąpić przeciwko nim, i za. 
stanowić się nad niemi. 1) — Nasamprzód szanowny Autor uwag dopa- 
truje w powyższym artykule zgubnych dążności zasad Towianizmu, — 
O ile Autora artykułu posądzić można o Towianizm, — nie umiem po- 
wiedzieć, gdyż dotąd nie miałem jeszcze sposobności dokładnego pozna- 
nia i ocenienia zasad hauki Towiańskiego; — a rzeczy poważnych nie- 
przywykłem sobie lekceważyć i rezonować o nich bezmyślnie dla tego, 
że inni tak czynią. *) — Jeżeli jednak siódmy wniosek Autora arlykuła 


) Redakcya uwagi autora nad artykulem »Słowo o opinii publi- 
cznćje przyjęła jako swoje; dla tegio odpowiada na zarzůty sz. autora, sta- 
wającego w obranie tego artykulu, czyniąc to w przypisach, aby dlugiemi 
z0zprawami polemiki nie przedłużać, Radzi będziemy, gdy wyświecenie wa- 
znych kwestyi sócyalnych lub politycznych, stanie się przedmiotem dyskussyi 
publicznćj,: ale żądamy dyskussyi poważnćj, gruntownćj i krytyki na znajomo- 
kal rzeczy opartćj.: Wdzięczni przeto jesteśmy autorowi nadesłanego arty- 

U; ae Przedmiot: tak ważny, jak jest opinia publiczna, na poważniejsze 
kane 0 A pole p zamowauia, niżeli to uczynił autor poprzedniego artykulu, 
W READ 5 Publiczną więcej dowcipem chciał zbłaźnić, niżeli argumentami 
tożsamości anlóro it tylko, że autor obrończego artykulu, jakby na dowód 

zj. Sz aulę jOUrOŃcz, w końcu także doweipku i drwinków sobie pozwolił. 
zywa rzecz. oważ dt dźł że nauki Towiańskiego nie zna, a jednak ją na- 
zywa Dermei nah A» sąd zaś innych osób i pisarzy, jaki dotąd objawił, ną- 
isid niej i KI dny aniem, Jak można rzecz samą mieć ża poważną 

ą J innych ludzi ocenić, nie znając jéj wcale, nie pojmujemy. — Po- 


í 


__Nakladem Drukarni Nadwornéj W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. J. Rymarkiewicz. 


wości, t. j. potęgi pierwszćj koalicyjnej między rodzinami — (patrycyat 
— plebejanizm); z rozszczepiającćj stała się była nieświadomie potęgą zespa- 
lającą, — kiedy ze skonaniem starożytnych a z pojawieniem się średnich 
wieków wywinęła się owa trzecia przygotowawcza do narodowości potęga, 
którą rodowitością nazywać wypada. Jest to trzeci stopień potęgi spo- 
łecznćj, mocą którego zjednoczone już nietylko rodzeństwa i rody, ale na- 
wet zespolone widzimy już szczepy. Na tém stanowisku zastały średnie 
wieki sposobiące się do zaistnienia ostatecznego narody; . widać i tu jak naj- 
wyraźnićj jedność narodowości i wiary. Jak bowiem rodziny pojedyńcze 
i rody, tak też dalej i szczepy ludu, miały swoje bożyszcza wyłączne, 
miały swoję wiarę i hierarchią kapłańską, przez które sprawy swoje spo- 
łeczeńskie odprawiały, a całe znaczenie owych bogów mniemanych i bałwa- 
nów, rzeczywiście wartości nie miało innćj, jak narodowość. — Zjawiło 
się wkońcu Chrześciaństwo; z niebiańską swoją miłością i z braterstwem 
po za szranki ciasnćj narodowości i rodowitości, sięgnęło szerzej i głębićj pó 
bliźnich i braci. Połączyły się rozgrzane i oświecone jego treścią ostate- 
cznie jeszcze pojedyńcze szczepy, zatliło się w nich osobistości uczucie i po- 
wstały narody; również pod egidą wiary, jak ródziny niegdyś rody 
i szczepy, tylko że wiary powszechniejszćj, 
A przeto od samych zawiązków, aż do rzeczywistego wyłonieniasię wi- 
dzimy narodowość ciągle w nierozdzielnym związku z wiarą, która jest jéj 
tarczą, jéj uświęceniem, bezustanną opieką i przeznaczenia jej wróżbą! 


Jak w następstwie wieków splotły się ze sobą chrześciaństwo i naro- 
dowość i dla czego musiał splot ten nastąpić między nimi, powiemy później. 
-e 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Wrocław, d. 22. Października. — Niedawno témū schwytano czło- 
wieka, który przed nadejściem zwykłego wieczornego pociągu podkładał 
kamienie na szynach kolejowych. Senat kryminalny tutejszego sądu głó- 
wnego skazał sprawcę na 9 miesięczne więzienie, à drugi senat w drodze 
apelacyi wyrok takowy w zupełności zatwierdził. = 


o opinii, — że istnieje na świecie sąd ludzi prawych, któremu ulegać po. 
winno wszystko, a ulega mała tylko cząstka ludzi — jest zgodny z nauką 
'Towiańskiego, — nie widząc w tem nic zdróźnego, niepozostałoby nii, 
jak tylko razem z Autorem artykulu pozostać w tyin względzie zwoleń: 
nikiem Towianizmu *) — Następnie przejdźmy do innych zarzutów uczy= 
nionych w uwagach. — W mojem przekonaliu, to co teraż nażywają 
opinią publiczną, istniało od wieków: i czy się nazywało wieścią wielo- 


wagę rzeczy nadają nie tyle ludzie znakomici, .ale glównie skutki ją nadają, 
Rzeczywiście gdy "owiański wystąpił jako pósłannik Nieba i Mickiewicz i iniii 
znakomici pisarze emięracyi oświadczyli się jego uczniami, rzecz stala się jos 
ważną przez osoby, chodziło tylko o skutki. Lecz gdy nam zaczęto mówię 
o eudownem uleczeniu żony Mickiewicza , 0 objawieniu się Matki Boskićj. 
Ostrobramskićj w Paryżu, którą Wańkowicz malował; gdy Biesiada, ów 
extrakt głupstwa, objawiła mądrość téj nauki , gdy się prorocy pokazali fate 
szywymi prorokami; gdy pułkownik Kamiński publicznie z zaskarzeniem wy- 
stąpił; gdy Mickiewicz katedrę postradał, gdy po kilku łatach istnienia tćj na- 
uki, liczba stanęla na 40, i żadnych dla sprawy ojczystćj owoców nie wydal, 
gdyśmy nareszcie samych iiczniów Towiańskieso mieli sposobność poznać = 
zginęla powaga i pokazałó się W calćj táj sprawie chorobliwe jakieś usposó2 
bienie umyslu, któreniu i dzielni" ludzie ulegli. Jakież Sku(ki pokazały się tćj 
wedle sz. autora poważnćj rzeczy — oto strata znakomitych narodowych poć- 
tów, wojskowyeli, uczonych i innych priwyeli rodaków, coby byli inną dró- 
gą ojczyźnie slużyć mogli; — oto opuszczenie rąk i spuszczanie się na losy — 
óto porzucenie narodowćj sprawy dla sprawy ludzkości, którćj nie osięgnęli 
— o to napięcie wyobraźni i straszliwa reakcya zludzenia — oto wyczerpnię= 
cie i zużycie zawczesne potęgi, jaka rzeczywiście w uniesieniu ducha przez 
napięcie jego wyobraźni spoczywa. $ Ą 

3). Nie przeszkadzamy im do tego. — Myśmy dla tego tylko, autora. »Sło- 
wa 0 opinii publieznćj« posądzili o zwoleńnietwo Towianizmu, że nam.w art, 
7. powiedział. iż prawdziwa opinia publiczna tąka, jaką sam. rozumi, jest juz 
dziś na świecie (gdzie? — chyba wśród zwolenników Towianizmu, którzy 
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Wrocław, d. 23. Października, — Na wczorajszem posiedzieniu izby 
reprezentantów uchwalono trzy ważne bardzo postanowienia, z których je- 
dnakże jedno tego jest rodzaju, iż nie pierwćj, aż po uskutecznieniu swem 
ogłoszonćm być może. Reprezentanci nasi oświadczyli się przeciwko ogło- 
szeniu, które towarzyskie zgromadzenia obywatelów naszych uważa za je- 
dno z rewolucyjnemi schadzkami, jakie się odbywały w czasie uroczystości 
w Hambach. Prócz tego postanowiono udzielić Dr. Dawidowi Schulz ho- 
norowe prawo obywatelskie miasta Wrocławia. Wnioski prawie wszys- 
, tke przeszły jednogłośnie. 
strat go nie potwierdzi, co jednakże złeby bardzo zrobiło wrażenie na oby- 

watelstwo nasze, wszyscy bowiem bez różnicy religii i polityeznego prze- 
konania zgadzają się na to, że Dawid Schulz jest mężem, wielkie mającym 
zasługi. © ; 

"Kilkunastu tutejszych nauczycieli gimnazyalnych pociągniętych do pro- 
tokułu z powodu udziału ich w zgromadzeniach przyjaciół: protestanckich, 
zeznało co następuje: »Jakkolwiek udział w zgromadzeniach o których mo- 
wa, zdaniem naszćm, nie zawiera w sobie nie takiego, coby obrażało tak 
powszechne prawo cywilne jak równie i szczególne nasze obowiązki, zdaje 
się przecież, iż rząd zdania tego nie podziela, co obecne wezwanie nas do 
protokułu, inaczéj trudne do wytłómaczenia, stwierdzać się zdaje.  Jeźli 
więc członkowie owych zgromadzeń dopuścili się rzeczywiście karogodnego 
czynu, w takim razie stają tu jako obżałowani, przeciw którym stósownie 
do istniejących praw postąpić należy, Zadne jednakże prawo nie obowię- 
zuje obywatela ani urzędnika, aby przed rozpoczęciem przeciwko niemu 
kroków prawnych, uważał się za sprawcę czynu przeciwnego prawu. Dla 
tego upraszamy, abyśmy najłaskawićj za wytłómaczonych uznani byli, jeźli 
żadnych objaśnień co do udziału w pomienionćj sprawie złożyć nie możemy.» 

Królewiec, d. 49. Października, — Panu Walesrode odczytano wy- 
rok skazujący go na jednoroczne więzienie w twierdzy a zarazem oznajmio- 
no, iż stósownie do postanowienia senatu kryminalnego, karę tę odsiedzi 
w Grudziądzu. P. Walesrode co do tego ostatniego punktu przekładał, iż 
tylko w razie ciężkich nader zbrodni i dla nadzwyczajnie ważnych powo- 
dów pomijaną bywa najbliższa twierdza, jaką jest Pilawa. 

Królewiec, dnia 22. Października. — Radzca ziemiański Gamradt 
w Stołupianach ogłosił w tamecznym dzienniku urzędowym, iż skutkiem 
niedostatecznego obsadzenia granicy bardzo wielu żebraków i włóczęgów 
z Królestwa Polskiego do dziś dnia jeszcze wkrada się do Prus. Z tego 
powodu poleconćm zostało od wyższćj władzy, aby celem przyjścia w po- 
moc wojsku, we wszystkich wsiach nadgranicznych, co noc zaciągano 
warty cywilne, któreby zostawały pod komendą podoficerów wojskowych. 
Warty te zostające pod nadzorem miejscowych wojtów , żandarmów i pod- 
oficerów straży granicznćj, składać mają wszyscy mieszkańcy nadgraniczni, 
a mianowicie każda osaila codziennie. po 4 ludzi dostawić obowiązana. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


F-r--a—n"e=y"a. 

Paryż, 26. Paźdz, — Monitor donosi, iż w skutek rozporządzenia 
z 20. Października generałowie brygad Gemeau, Mornay, Magnan, Letang, 
Vaillant i Le Pays de Bourjolly zostali generałami porucznikami mianowani, 
a rozporządzeniem z 22. Paźdz. 5 pułkowników zostało generałami-brygady, 
między niemi pułkownik Gery, dowódzca 56 pułku liniowego w Afryce. 

Donoszą z Marsylii, iż tam przybył syn Ibrahima baszy, Ismael Bey, i 
siadł na fregatę egipską , która na niego czekała w porcie Marsylijskim. Dnia 


Co się tycze ostatniego, obawiają się, Że magi- 


22. Października wylądowało 40 wychodzców włoskich, którzy mieli udział 
w nieszczęśliwem powstaniu w Rimini. 

Dokończenie przerwanćj telegrafiicznćj depeszy z Perpignań, z dnia 23. 
Paźdz.... Generał Bourjolly i pułkownik St. Arnaud połączyli się i oczeki- 
wali wzmocnień, aby wspólnie działania rozpocząć. — Bu Maza w 300 ko- 
ni uderzył 18. na jedno pokolenie pod murami Mostaganemu. Pułkownik 
Mollinet z wojskiem swóm odparł ten napad. — W nocy z 48. na 19. od- 
padły od subdywizyi Oran trzy pokolenia, są to pierwsze z tćj subdywizyi. 
— 700 żołnierzy, którzy w Port-Vendres wsiedli na okręt „Labrador,“ są 
pierwszemi posiłkami, przybywającemi z Francyi do Afryki, wylądowali 
w Oran. Ich przybycie dobry wpływ wywarło na wierne dotąd pokolenia, 

Monitor algierski z 20, Paźdz. donosi, iż generał Bugeaud, w to- 
warzystwie swych adjutantów i oficerów ordynansowych opuścił dnia 18. 
Algier, udając się do Miliany w zamiarze, by stanąć na czele kolumny, która 
tam do 20. Paźdz. się zgromadzi i działać na wschodzie prowincyi Oran. 

Marszałek Bugeaud wydał do Arabów i Kabilów odezwę, którą tak .za- 
czyna: Zdaje się, że jakiś diabeł głupstwa opanował muzgi wasze..... — 
Bugeaud zaręcza, iż Francya nie ma zamiaru, niszczyć wiarę krajowców i 
ostrzega przed podszeptami Abd el Kadera, który tylko w samolubnych za- 
miarach ich za ślepe używa narzędzia. 

Uzbrojenia do nowćj wyprawy do Algieru kosztować będą 45 mil. fr. 
Journal des Debats wyznaje, iż niemożna się teraz spuścić na wierność 
podbitych pokoleń arabskich i należy gotować się do nowćj wojny. Pierw- 
sza połowa telegraficznćj wiadomości nie powiada dokąd się Abd el. Kader 
udał, druga także o tém przemilcza. A właśnie chodzi o tę wiadomość, 
by można ocenić wypadek trzechdniowych bitew stoczonych. Wiadomość 
o odpadnięciu -od nas trzech nowych pokoleń w okolicy Oran jest smutnym 
wypadkiem. Tak więc obrobił Abd el Kader umysły równocześnie wszys- 
tkich Arabów i zwiastuje koniec panowania niewiernych. Teraz naprzeciw 
temu powszechnemu porozumieniu, chwycono się u nas ostatecznych środ- 
ków. Nie liczą nasi na wierność lub neutralność pokoleń; wojna rozpo- 
cząć się musi w połowie algierskiego kraju na nowo, zdobycie przechodzić 
będzie nowe koleje. Za nami są przecie większe korzyści, aniżeli dawnićj, 
mamy drogi, miasta, uzbrojone stanowiska, oszańcowane obozy, dobre 
porty i w ogólności znamy miejscowość i wojska są przyzwyczajone do spo- 
sobu wojowania w tym kraju. My dojdziemy drugi raz do celu. Wojska, 
które zabierze marszałek Bugeaud ze sobą do Miliany, oczekują go nad 
Wend Bu-Sumi, z tamtćj strony Blidah, na połowie drogi z Algieru do 
Miliany. z 
ryi w górach używanćj i oddziału saperów , w ogóle 4000 żołnierzy, 

f Domyślają się, że marszałek Bugeaud na czele kolumny z 45,000 żol- 
nierzy wkroczy. w granice marokańskie.  Wprzód jednak ma być prowin- 
cya Oran uspokojoną i Abd el Kader za granice nasze przepędzony. Wszys- 
stko zapowiada, iż ruchy rozpoczną się na wielkie rozmiary. 

A Mig oel ENa 

Londyn, 18. Paźdz. — To co przewidziano, przychodzi do skutku: 
Times gotuje się do przejścia do opozycyi przeciw prawu zbożowemu, to 
jest najprzód przeciw zmiennćj skali sir Roberta Peel. Dodaje bowiem do 
tabelli dochodu z ostatniego kwartału, w którćj zmniejszenie opiera się na 
zmniejszeniu przywozu zboża tabellę z r. 1848. i czyni uwagę następną: 
„Tabella rzeczona w sposób najwidoczniejszy wykazuje znakomite ale przy- 
tem zgubne skutki zmiennćj skali. Tak więc rząd z główną częścią swoich 
dochodów zależy od wypadku, który, ile razy się tylko zdarza, uważać 
należy za narodową klęskę. Kiedy zboże jest droższe i rzadsze, kiedy za: 


Wojsko to złożone jest z 7 batalionów, 4 szwadronów, z bate- 


języczną, czy wiarą, w zasadzie było jedno i toż samo, — Nazwisko na- 
tury rzeczy odmienić niepotrafi; a rozumowe przekonanie większe lub 
mniejsze, zawsze było na świecie. *) — Zastanawiając się nad tém wyra- 
żeniem, opinia PCR przyznać koniecznie potrzeba, że opinią tę, 
ażeby zasługiwała na imie publicznej, składać koniecznie powinni wszy- 
scy Ci, którzy nazywają się publicznością: — bo nazwisko niedaje. się 


dorozumieć żadnego w tym wyjątku. — Że nie wszyscy przypuszczeni 


są do udzialu w tej opinii, to zapewne nikt niezaprzeczy. *) Cóż ich 


ntrzymują to samo), ale dla zbyt malćj eząstki ludzi (zapewne dla owych 40) . 


jest obowięzującą — reszta (to jest 20 milionów samćj ludności europejskiej) 
odpycha ją, niechce jéj szanować, zamiast kornie przed nią uderzyć czolem, 
jak żałujący za zbrodnie grzesznik (jak to czynią Towiańszczycy). 

4) Sz. autor dla tego, że człowiek zawsze miał rozum, a opinia publi- 
czna na wyrozumowanych wnioskach polega, sądzi, iż takowa od Adama 
istniała. Dowodzi to tylko jak sz. aulor mało pojmuje znaczenie opinii publ. 
Czemm w starożytności nie było pojęcia honoru. i miłości, choć urazy zawsze 
były i ludzie zawsze się kochali? Opinii publicznćj dla tego samego nie było 
dawnićj choć był rozum, dla czego nie było kolei żelaznych, chociaż było 
żelazo i para, Bo tak rzeczy przemysłowe wyrabiają się zezasem i kształcą 
do, coraz większych potęg. Opinii publicznćj nie tworzą języki lndzkie, ale 


ją tworzą YE peryodyczne, rozpowszechniające sąd o ludziach i rzeczach, 
tam gdzie dzial człowiek publiczny przed sądem czytającćj publiczności sta- 
wa, gdzie ME wy. jego publiczne roztrząsane bywają. Przed wyna- 
łezieniem więc druku, a następnie przed zaprowadzeniem pism peryodycznych 
nie moglo być tak ogólnie nformowanego sądu o ludziach, który się do dziś 
zowie opinią publiczną. ; * D 

- s) Wice Polska nie powinna się nazywać Polską, bo Żydzi, Niemcy 
a i inni krajowcy Ww moj mieszkają — więc prawa przez sejm uchwalone na- 
ród óbowięzywać nie powinny, bo je tylko kilkuset z kilku lub kilkudziesiąt 
milionów uchwaliło, a nawet i tych kilkuset nie cały naród wybierał, Ko- 
biety i dzieci szczególnićj z pod praw wyłamywać się powinny, w których ża- 


4 


wyłącza od brania w tém udziała — czy własna niechęć? — ja myślę, 
że niemożność wypływająca z ich położenia, które winni są źle uorgani- 
zowanemu społeczeństwu. — W takim więc razie, wolno jest mówić 
o opinii pewnej cząstki ludzi (niewchodzę jakich), — ale niegodzi się mó- 
wić o opinii publicznćj, którćj nie ma, jak słusznie Autor artykału utrzy- 
muje, — Wzywanie jćj teraz, jest profanacyą tego świętego imienia, 
które daj Boże, ażeby jak najprędzćj rządzić światem zaczęło. °) Opi- 
nia, którą szan. Autorowi uwag podobało się nazwać publiczną, jako bę- 
daca wynikiem pewnej cząstki, niemającćej mandatu całćj powszechności, 
jest niedołężną i bezwładną. 7”) — Nieprzypisujemy jéj takićj siły, jak 
Autor uwag, bo mamy oczy ku widzeniu i widzimy więcćj dotąd złego 
jak dobrego — pomimo jé) istnienia. £) — Bo proszę mi powiedzieć, 
kto składa tę opinią? — wiemy, że nie powszechność, bo ta cała nie jest 
w stanie jéj składać; — a nawet z tych, co mogą mieć głos jakiś, mają 
tylko ci, którzy go chcą mieć. — Pytanie więc, czy ta mała cząstka Ju- 


dnego nie mają udziału. Taka sama jest pretensya, że opinia e E 
się nazywać publiczną, dla tego, ze od caléj publiczności mie ars DAENNA A 
6) Wnosić ztąd trzeba, że sz. autor przypuszcza w przyszlošei opinię 
U inż istni l]; cechą tćj Opinii ma być 
publ tylko przeczy, aby jnź teraz istniała. Ale jeżeli s Ewdbna toszłożyćidze 
aby ją cała publiczność składała, winien nam Bio zdonia Gdyb ye, że 
przyjdzie taki czas, gdzie wszyscy ludzie będą jedn Mii śle PARC ASA 
taki czas przyszedł, nie byłoby dla tego samego Ju P A IA sé zupełna. 
7) Właśnie dla tego opinia jest silna; ARR atu ogółu się tworzy; - 
że się różnoródne zdania, idące tylko ża dzaj asnego, żadnym manda- 
tem nieograniczonego rozumu, na jedno. zgaczeją. k Ą 5 AAS ea 
= 8) Już w ewangelii powiedziano » ze mają oczy ku widzeniu a nie widzą, 
uszy kn slyszeniu a uie słyszą; o więc sz. autora od zmyslów wzięty nie 
wystarcza na rozum; naszym oczom by się wydawało, patrząc na same ko- 
leje Żelazne, że jest więcój dobrego, niż złego na świecie. 
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tém mnićj obracać należy na płacę robotników, a massa ludu znajduje się 
w smutniejszćm położeniu, wówczas rządowi przybywa jaki milion przez 
przywóz zboża obcego. Zmamy stare przysłowie: „zły to wiatr gdy nie 
wieje dla nikogo.* To przysłowie do wielu rzeczy zastósować można. Milej 
żyć pomyślnością jak nieszczęściem swoich współbliźnich, i lepićjby było, 
gdyby kwartalna lub półroczna przewyżka ceł zbożowych, jeżeli cła zbożo- 
we koniecznie istnieć mają , wskazywała bogactwo nie zaś ubytek. Ale dziś 
zły rok daje dobry dochód, a dobry rok zły. Złe żniwo w 1843. poma- 
gało pierwszemu ministrowi do zebrania owego świetnego dochodu; z 1843 
"najuboższe jakie kiedykolwiek Anglia widziała, nie mało mu przyniosło gro- 
sza; znosi więc on podatki i buduje nadzieje pomyślności ogólnćj na swych 
3 mil. przewyżki. Natura jest dobrą a kraj w stanie pomyślnym. Czyż 
pomimo tego jego obliczenia przyszły do. skutku? Owszem, owa dobroć 
natury zmniejszyła o jednę trzecią jego spodziewaną przewyżkę. Każda 
szczęśliwa jesień jest szczególnćm błogosławieństwem nieba, oddalającćm 
coraz bardzićj dzień nieszczęśliwy, w którym, dramie albo raczćj komedji 
cła opiekuńczego dla krajowego gospodarstwa, nieuleczona katastrofa po- 
wszechnego głodu koniec położy. : 

Rozmaite towarzystwa kolei żelaznych uczyniły składkę, by panu Hud- 
son, nazwanemu królem kolei żelaznych , zawdzięczając mu znakomite usłu- 
gi, oddane przezeń w rozszerzeniu tego nowego środka komunikacyi, dać 
jakiś upominek. Jaki to będzie upominek niewiadomo, ale składka ma już 
wynosić 20,000 ft. st. Ten człowiek zbyt jest bogatym, nie można mu 
dać prezentu małćj wartości pieniężnćj; wieńce olimpijskie nie wystarczają 
dla tak pozytywnćj sławy.. Szczególnićj wielki interes wzbudza tu w Lon- 
dynie projekt wielkićj kolei żelaznéj w Indyach wschodnich. 

Listy z Malty z d. 47. Pażdziernika donoszą, iż wiadomość rozrzucona 
o żółtćj febrze panującćj na téj wyspie, płonną tylko jest pogłoską i może 
tylko przez rząd neapolitański rozszerzoną, w zamiarze usprawiedliwienia 
zaprowadzonćj kwarantanny dla przybywających z tćj wyspy, bo rząd nea- 
politański obawia się zabiegów politycznych bawiących się tu Włochów. 

Książę Wellington ogłądał w tych dniach brzegi morza od Brigthon do 
Newhaven, chcąc się przekonać, o ile ostatni port służyć może do obrony 
statków parowych wojennych. Brigthon Herald uważa ten przejazd 
księcia po morzu za demonstracyą przeciw. Francyi. 

Austry a. 

Wiedeń, d. 24. Października. — Im bardzićj Austrya jako urzędni- 
cze państwo, w właściwem znaczeniu tego wyrazu, stara się podnosić, tém 
nieodzowniejszćm się staje, porozumieć się co do znaczenia wyrazu i istoty 
biórokracyi. Wyższy stopień politycznego ukształcenia Pruss w tém się 
pokazuje jasno, że tamże żądania narodu wedle lepszego urządzenia stosun- 
ków politycznych, mogą się objawiać i przedzierać, co dla nas zupełnie 
jeszcze jest obcem. Ruchy te objawiają się tylko w głowach pojedyńczych 
osób, którzy się kształcili i postępowali z wyobrażeniami politycznemi in- 
nych oświeconych narodów. Znana każdemu różnorodność szkół naszych, 
znane nadto trudności materyalne, z jakiemi walczyć trzeba, aby osiągnąć 
potrzebne do kształcenia środki. Ztąd to pochodzi, że napotkać n nas czło- 
wieka politycznie ukształconego, jest nader rzadkiem zjawiskiem, i nie raz 
zrobić można doświadczenie, że lepsze nawet głowy, te mianowicie, któ- 
- rych par excellence nazwać można estetycznemi rozpustnikami, obznaj- 
mione z sztuką w rozmaitych jćj kierunkach, drżą przed niewygodną, po- 
ważną i ciernistą polityką, wszelkie mieszanie jéj do poezyi z oburzeniem 
odrzucają, i jak jeże zasklepiają się w swoje »Ja« goniące tylko za pięknem, 
nie zważając na to, że nieobznajmieni z stosunkami politycznemi i w sztuce 


dzi, którćj nawet niczem określić niepodobna, może mieć jaką powagę 
w wyrokach swoich.9) — Niech nas tu nikt nieposądza o przesadę 
i marzenia: — wiemy o tem bardzo dobrze, że nigdy zapewne do tego 
nieprzyjdzie, ażeby każdy członek społeczeństwa, brał udział konieczny 
w formowaniu opinii publicznej: — idzie tylko o możność tego udziału 
dla każdego; 1%) a wtedy przynajmnićj będzie niezawodnie rozamowa 
większość, która nie pozostanie obojętnym widzem spraw w około sie- 
bie toczących się, — a głos jćj będzie najwyższym sędzią — opinią pu- 
bliczną. — Rozbierzmy tę potęgę teraźniejszćj opinii, dla którćj jak po- 
wiada Autor uwag, ministerstwa upadają — rządy się przed nią korzą 
— sam tyran się jej lęka. — Jeżeli opinia ta zrzuciła Thiersa, nieomie- 
szkała zastąpić go: Guizotem: — przyznać należy, że wart Pac pałaca 
'a pałac Paca. — Co do rządów, to chyba w skutek tćj opinii, trzymają 
się one zasady, że gdzie niemożna przeskoczyć, tam podleść trzeba, — 
A tyrani? — tych dotąd przynajmnićj niebraknie, i nie można ich o lę- 
kliwość posądzić. — Opinia więc ta, nie musi być dla nich tak stra- 


„., °) „Jeżeli tak mala cząstka ludzi opinię pub. stanowi, to ją właśnie okre- 
ślić można. Jakićj tu chce powagi szan. autor dla ludzi, co opinię stanowią, 
mie wiem. Dla tego, że sam król coś powiedział, jeszcze to nie będzie opi- 
nią, ze uczony coś wyrzekł, także nie. Ludzie opinii, są to ci, którzy poj- 
. Mają ducha czasn, i ducha narodu swojego, i dla tego to, eo powiedzą, odbije 
ETL w innych; są to ludzie, którzy mandat swój czerpią w prawidlach 
KR RWE a zatem każdy rozumny ich zrozumi i będzie ich zdania. Czy ich 
IGE EK wiele, oto niechodzi. Jeden nawet człowiek, jeżeli silny geniuszem, 
AR Yie żę zodnikiem opinii, ale nie dla tego aby ludziom narzucał swoje 
+» ale, że im ich własne zdania odkrywa i do wiedzy doprowadza. 
10) Cenzura prawda na 
„demu otwarta droga do objaw 
mowaniu opinii publ. 


przeszkodzie ; ale tę zawadę pominąwszy, każ- 
ienia zdania swego, a zatem do udzialu w for- 


"Wellingtona najzaciętszego torysa. przeprowadzić bil 


w 


nowożytnćj nie będą mogli postępować.  Częścićj jeszcze jak politycznie 
przekształconych napotkać u nas można niewykształconych, i bezmyślnie 
zatopionych w mechanizmie spraw prywatnych. Tak, ta to najgorsza cho- 
roba najbardzićj i najwybitnićj postrzegać się daje w biórokracyi. Jakżeż 
mała część naszych urzędników pojmuje jako tako przynajmnićj istotę pań- 
stwa! Téj nawet zasady: wszystko dla ludu, nic przez lud, która zawsze 
jeszcze świadczy o nędznym bardzo i ścieśnionym rozwoju politycznym, 
nie uznano u nas. Są to jeszcze skutki owych zasad, które przed około 
20 laty osiągnęły punkt kulninacyjny swego znaczenia. Obecniei w wyż- 
szych nawet sferach zaczynają się przekonywać, że stagnacya ta polityczna 
w żadnym względzie. nie może być na przyszłość zbawienną dla naszćj mó- 
narchii. Aby się obecnie utrzymać, inną trzeba się będzie puścić wodą, 
a wątpimy, czy stary nadwątlony nasz okręt wytrzymałby tę podróż. 
Kiedy zaś nie możemy występować za reformą radykalną, gdyż byłby to 
głos wolającego na puszczy, życzylibyśmy, aby się starano przynajmnićj 
o ukształcenie światłych, poczciwych, i o ile możności nieprzedajnych urzę- 
dników. To jednakże stać się natenczas tylko może, jeżeli inną damy pod- 
stawę systemowi wychowania, a ponieważeśmy słyszeli, że obecnie zaj- 
mują się u nas planem do tego, nieomieszkamy co do tego oświadczyć się 
późnićj z naszćm zdaniem.  Niezbędną nadto koniecznością jest większa 
wolność prasy, albowiem prasa jest to debatujący z sobą duch narodu, jest 
to jego samowiedza, która oczywiście zetrzeć się musi z pewnemi wiekiem 
uświęconemi zasadami rządowemi.  Dalćj usunąćby trzeba owe względy, 
za pomocą których obecnie „jedynie dójść można do znaczenia, a natomiast 
prawdziwa zasługa powinna wynosić na wyższe stopnie. Zresztą i dzisiaj mo- 
żnaby już zacząć usuwać owe biórokratyczne nadużycia, gdybyśmy odstą- 
pić chcieli zasady, aby tylko osoby stare i zużyte posuwać na wysokie go- 
dności. Przyszłość należy do młodzieży, którćj nie należy się lekceważyć! 
— Niespodziewane odwiedziny, któremi cesarz rossyjski raczył zaszczycić 
nasze państwo, wzbudziły wielkie zadziwienie.  Zamyśla on odwiedzić 
cierpiącą swą małżonkę nad jeziorem Comer. Z powrotem ma być i w Wie- 
dniu. Obecnie nie przypisują temu żadnego politycznego znaczenia, robią 
jednakże domniemywania, że powodem do podróży były pewne wypadki 
w państwie pruskićm. 
Szwajcarya. 
Lucerna, d. 18. Października. — W przeszły piątek odbyło się długie 


. Pi . ab Oć e P 
sądowe badanie znanego Müllera z Littau uwięzionego z powodu śmierci 


Lewa, a ponieważ nie odpowiedział on nadziejom jakie sobie obiecywano, | 


sędzia badający Amann rozkazał kapralowi, zbić go okropnie. W czasie 
bicia, Amann kilkakrotnie rozkazywał przestać na chwilę i na nowo go za- 
pytywał czy nie chce się przyznać; nieszczęśliwy który i tak już od kilku 


«miesięcy siedzi w więzieniu i po większćj części skrępowany , krzycząc 


okropnie i jęcząc, każdą razą powiadał, iż jest niewinny a przeto nie może 
przyznawać się do winy , którćj nie popełnił. 
kaz aby mu dawano jak najlichszą strawę, grożąc mu iż na przyszły raz 
jeszcze większą odbierze chłostę. 
Niżrae mic y 

Drezno, d. 23. Października. — Rozprawy izb zajęły nadzwyczaj całą 
publiczność naszą; trybuny nieomal zawsze tak są przepełnione, że późnićj 
przychodzącym trudno znaleźć miejsce. Adres nic nie zmieniony przeszedł 


przeważną większością w izbie drugićj; ciekawi wszyscy, jak w tćj kwe- ` 


styi postąpi sobie izba pierwsza; wątpią jednakże wszyscy, czy adres od 
nićj podobnie będzie przyjęty, a członkowie izby drugićj będą radzi, że 
przy tćj sposobności mogli przynajmnićj objawić swe zdanie. 


szną '') — Co zaś do tego, że opinia wyrokuje o losach narodów, — 
to bierzemy chyba za Żarty szan. Autora uwag: — chybaby niebyło na 
świecie Polaków, Irlandczyków i tylu innych ludów uciśnionych, ażeby 
to można powiedzieć. '*) — Cóż wtedy robiła opinia czy zapomniała 
o nich — czy sprawę zaspała? — Z naszćj zaś strony powiemy, że taż 
sama opinia, ukrzyżowała Chrystusa jako burzyciela porządku daw- 
nego: — spaliła na stosie Hussa, jako niebezpiecznego reformatora; — 
skazała na śmierć Robespiera i St. Iusta, jako ludzi dążących do władzy 
— dotąd potępia największych bohaterów naszych , poświęcających się 
dla dobra ogółu, — jako kommunistów, dążących do wywrócenia sto- 
sónków społeczeńskich, — do wydarcia własności bogatym i t. p. 18) — 


11) Jeżeli opinia zwaliwszy Thiersa nie potrafila wsadzić Odillona-Bar- 
rot, dowodzi to tylko, że opinia zasad przez Barrota reprezentowanych nie 
była we Francyi dość moena, ale. nie dowodzi słabości „opinii , jako takićj. 
A że się samodziercy lękają opinii, dość przytoczyć, że jój się szerzyć u sie- 
bie nie dozwalają, że za granicą kupują sobie organa swoich zasad, aby opi- 
niç liberalnych podkopywać. | , A : ję 

12) Objawionćj powszechnie sympatyi dla Greków w wielkićj części na- 
leży przypisać uwolnienie ich z pod jarzma Tureckicgo. Opinia rewolucyjna 
1830. r. zapalona o rewolucyą Lipcową stargała uklady traktatu Wiedeń- 
skiego, nową dynastyą i nowe Królestwo wywolala do bytu. Opinia zmusiła 
emancypacyi katolików. 
A że opinia 1831. roku nie dopomogła Polsce, to pochodziło ztąd, że ludy ją 
tworzyły, nie rządy, a w ręku ostatnich spoczywa władza i siła. 


13) Opinii publ. za Chrystusa i Hussa nie było, ona wice jednego ukrzyżo- 


Potém Ammann wydał roz- 


w 


wać, drugiego spalić nie mogła. — Kto wskazał Dantona na śmierć, sam był | 


wart śmierci, i dla tego pewnie opinia co do Robespiera się nie omyliła ; 
a ostatniego rodzaju opinia, chyba między podłymi wyrodkami się szerzy — 
a dopóki ci ostatni nad krajem nie zawładną, dopóty ich opinia; publiczną 
się nie stanie. ` A (Dalszy ciag nastapi) 


Ulm, d- 25. Października. — Merkury. Westfałski umieścił list 
z Nekar ż 24. Października, który donosi, iż Ronge żądał posłuchania 
u barona Wessenberg, lecz tenże w krótkich słowach odpowiedział mu li- 
stownie, iż o katolicyzmie niemieckim wiedzieć nie chce i zawsze wiernym 
synem kościoła pozostać pragnie: » 

Frankfurt n. M., d. 24. Października, — Obawiamy się tu obrachun- 
kowego dnia w końcu Października. Powiadają wprawdzie, że u bankierów 
dosyć jest nagromadzonćj gotówki, ale dyskonto podniosło się na 7 prC., 
gdyż cokolwiek wstrzymują z dyskontowaniem, by mieć pod ręką dosyć 
kapitałów na opłacenie akceptów, zwłaszcza, że Rothschild niemnićj jest 
trudnym, a szczególnićj korzysta z obecnych konjuntur handlowych, każąc 
sobie wysoko płacić za swą pomoc. Pruskie papiery krajowego długu 
w tćj chwili żadnego nie mają kursu i stoją podług ostatnich wiadomości 
po 95 (2). 

Hamburg, d. 24. Października. — Woda wcisnęła się do niektórych 
sklepów ulic wysoko nawet leżących.  Alstera wystąpiła przy Eppendorf 
i zalała wszystko; większa część wysp na Elbie stała pod wodą Obawia- 
ja się, że na łąkach pasące się bydło potonęło. Port nie bardzo został 
uszkodzony. Woda tak wysoko stała przy niektórych mostach, że prze- 
jeżdżać przez nie niebyło można. Ciągle jeszcze trwają deszcze i wichry, 
ale jiż nie tak gwałtowne, dla tego nie można się spodziewać, żeby. woda 
miała przybrać jeszcze. O szkodzie jaką poniosły budynki publiczne i pry- 
watne, dowiedzieć się dopiero będzie można, jak zwykły odpływ nastąpi. 
= Hamburg, d. 28. Października. — Wczoraj nadesłano tu statkiem 
parowym z Anglii 2,000,000 mark. bco. do jednego domu bankierskiego, 
© równie oczekują tu nadsełki drugićj cokolwiek mniejszćj.  Oczekują teraz 
z pewnością zniżenia diskonto. 


ROZMAITE WIADOMOSCI. 

Tomida j pod Mieściskami d. 28. Października 1845. — Rezultat tego- 
rocznych żniw wypadł jak najkrytycznićj, i pomimo nader wysokich cen 
na produkta (za wyspel żyta płacą u nas 46 tal.) jednakże dla złego sprzętu 
posiedziciele gorzćj jeszcze wyjdą, jak zeszłego roku, gdy zboża wiele 
 porosło. $ ; 
Na folwarkach znajdujących się w stanie kultury, co bardzo rzadko 
się trafia, sprzątnięto x mnićj, w zaniedbanych zaś $ mnićj; gdy przytem 
weźmiemy pod rozwagę nędzny sprzęt kartofli, łatwo sobie wystawimy 
położenie gospodarzy wiejskich a mianowicie dzierżawców, którym punkta 
kontraktu nie przyznają zwykle w podobnych przypadkach żadnego wynad- 
grodzenia. Tylko jęczmiona i siana jako tako dopisały; oraz tabaka nad- 
zwyczajnie się udała, tak iżby można było powiedzieć, iż to jest rok taba- 
czny, gdyby zbyt rychłe i niespódziewane śrony rośliny rzeczonćj nie 
uszkodziły. 

Ziarno z tegorocznego sprzętu jest bardzo zdrowe i posiewne, tak iż 
przy siejbie mnićj wychodzi jak zeszłego roku. - i A Pory 

Handel zupełnie uśpiony, tak kupcy jako rólnicy nie mają wielkićj 
ochoty; na jarmarkach zaś inwentarza pociągowego a mianowicie koni za 
bezcen można nabyć. 


* | | 1670 


. 


i Miasto nasze powiatowe Wagrowiec ponieważ czwartkowe targi obumar- 
ły, oddycha przeto życiem politycznem. i 

Już od pół roku toczy się tu walka o wybór prezydenta, czyli jak te- 
raz nazywają burmistrza. 

Wiele intryg używano w tym względzie — aż nareście Wan boskości 
prezesa magistratu, który tu jest duszą i ciałem wszystkich dobrze myślą- 
cych, potrafiono w 24 godzinach obór naznaczyć, który jak się wydaje 
nie podług myśli mieszkańców miasta wypadł, kiedy .partya zwycięzka je- 
dnym tylko głosem przewyższyła. 

Słychać przecież, że nowo obranemu burmistrzowi dla zajść zbyt świe- 
żych władza wyższa potwierdzenia odmówiła, i na wniosek reprezentantów 
miasta nowy obór naznaczyć raczyła — z tćj przyczyny wszystko powraca 
do dawnego porządku. 

W bydgoszczy utworzono Towarzystwo pod nazwą Kassyno Polskie, 
składające się z obywateli miejskich i wiejskich tak miejscowych jako i za- 
miejscowych.  Usposobienie Pana $.......... oraz dane dowody energicz- 
nego działania w towarzystwie agronomicznem Koronowskiem, szlachetny 
udział obywateli naszego departamentu na pierwszy odgłos o mającćm się 
utworzyć kassynie i jedność panująca na pierwszym zjeździe, są nam rękoj- 
mią świetnego prowadzenia rzeczonego ‘Towarzystwa. i 

Sprawa towarzystwa wstrzemięźliwości zupełnie w naszych stronach 
upadła; tę tylko mamy nadzieję, że przy spowiedzi wielkanocnćj może się _ 
jeszcze podniesie. 

. Z górnego Szląska, w Październiku. — Ze strachem oczeku- 
jemy nadchodzącćj zimy. Nasi robotnicy zmuszeni byli podczas wiosny 
brać żywność na kredyt od żydów za nadwyczaj wysokie ceny, w których 
znajdował się podług nich procent za pożyczkę. Teraz odpłacać będą dług 
ten aż do Bożego narodzenia; nadchodzą raty nadto do płacenia czynszowe, 
jako jurysdykcyjne, gruntowe i z ról. Tegoroczne żniwo tylko wystar- 
czy do Bożego narodzenia, późnićj znów dostaną się biedni robotnicy w rę- 
ce lichwiarzy, którzy tak są bezczelni, iż liczą biednym robotnikom, za 
każden miech zboża 1 talar, za miech ziemniaków 40 srg. więcćj, aniżeli 
są ceny na targu. Robotnik zarabia tu na miesiąc 4 tal. co czyni na rok 
48 tal., nadto dzierżawi roli dwie morgi, które mu przynoszą 10 talarów, 
a dwie krowy 16 tal., razem więc 74 tal.; bieżące podatki są klassyczny 
rocznie 2 tal., od pastwiska krów dwóch 4 tal., czynsz z roli 2 tal. 40 
srg. za dwie morgi, odjąwszy to od zarobku, pozostaje 68 tal. 20 srg. na 
rok, czyli na miesiąc 5 tal. 24 srg. 8 fen. Jeżeli robotnik ma liczną rodzi- 
nę, natenczas jedząc tylko ziemniaki, sól i chlćb, na miesiąc miech zboża 
4 tal. 5 srg., dwa miechy ziemniaków 1 tal. 10 srg. i sól 10 srg.; dochód 
wynosił 5 tal. 21 srg. 8 fen., rozchód 5 tal. 25 srg. nie wystaje przeto 
dochód na chleb, ziemniaki i sól. Za cóż się przeto robotnik ubierze? 
Zkąd lekarstwa i lekarza opłaci w przypadku choroby?  Czćm opędzi ko- 
szta pogrzebu, chrztu, szkólne? a naostatek procenta lichwiarzom?  Oweż 
jest obraz zwyczajnego u nas robotnika, o którym naszym nabolcom ani się 
nawet nie śni. Drugą jeszcze biedniejszą stanowią kłassę komornicy, któ- 
rzy podobne ponoszą ciężary, a nadto opłacić muszą komorne i kilka dni 
robocizny. 


OBWIESZCZENIE. 

Owdowiała Joanna Eleonora. Homuth 
w Rostarzewie znalazla w miesiącu Czerwcu r. 
b. na podwórzu gruntu swego pod Nrem. 91. 
w Rostarzewie położonego, pod ziemią za 
chowaną żelazną puszkę, w którćj się 14 sztuk 
20sto-frankowych i 2 sztuki 40sto-frankowych 
pieniędzy w złocie z czasu cesarskiego znajdo- 

* walo. Właściciele nieznajomi wzywają się, aby 
się w terminie dnia 10. Grudnia r. b. o go- 
dzinie 12. w posiedzeniu Sądu tutejszego zgło- 


“ sili, w przeciwnym bowiein razie swą własność 


~ utracą. 

Wolsztyn, dn. 13. Września 1845. 

Król. Sąd Ziemsko-miejski. 

Wieś do sprzedania, 

Położona o pół mili od Wisły i Wyszo- 
grodu, wylewowi nieulegająca wieś, 52 włók 
rozległości mająca, z których 20 włók ornego 
gruntu; 6 włók lasu, 26 włók gruntu z pod 
sprzedanego już boru, które się sianem, węgla- 
mi i smołą z pniów na tćj przestrzeni się Znaj- 
dujących, procentują, gdzie płodozmienne go- 
spodarstwo jest zaprowadzone od kilku lat, i 
22,000 złot. pol. w listach zastawnych obciążo- 
na, jest do sprzedania. Wiadomość osobista lub 
listowna przez Płock w Starożebach u wla- 
ściciela tychże dóbr. 


W podróży z Poznania do Krakowa, 


zginęły rachunki z sypki pszenicy w Gdańsku“ 


dotyczące, rozmaite dokumenta w Polskim i 
Rossyjskim języku, tudzież dwie oblłgacye Kró- 

- lewsko-polskie z pożyczki 42,000,000 złt., każda 
po 300 złt:, a mianowicie seria 1907. Nr. 95,344. 
i seria 2646, Nr. 132,253. 


Gdy Bank Polski o tćj zgubie już zawiado- 


„miony został, i wszystkie te papiery, nikomu 


przydać się na co niemogą, wzywa się więc 
poczciwego znałazcę, w którego ręku by się 
takowe znajdowały, aby je pocztą do Pana 
Ludwika Kędziora w Gdańsku odesłał, za 
co mu się nagroda Tal, 10. i zwrot wszelkich 
kosztów zaręcza. 

Ostrzega się również każdego, aby dwóch 
wyżćj wyrażonych obligacyj me nabywał. 


Na drodze od ulicy Lipowćj przez stary Ry- 
nek, ulicę Wodną na Groblę zginęły w sobo- 
tę dwa pierścienie, jeden z zielonym kamieniem 
z obwódką brylantową, drugi z jastym, bru 
natnym kamieniem, Kto obydwa, lub tylko 
jeden z nich odda w mieszkaniu na ulicy Lipo- 
wćj Nr. 5. par-terre, otrzyma tamże stósowną 
dobrą nagrodę. 


Mamy honor donieść niniejszem, żeśmy na 
Nowćj ulicy Nr. 4. pod firmą: | 
Schmidti it MIdUdler 
otworzyli 

Handel galamt(eryjny. 

Znajomości nasze stawiają nas w możności 
dostarczenia wszelkich w tym rodzaju artyku- 
łów w jaknajlepszym gatunku i po najumiarko- 
wańszych cenach; starać się takze będziemy za- 
opalrywać zawsze skład nasz w najliczniejszy 
dobór rzeczy najmodniejszych. 

Poznań. . 

Albert Schmidt. Juliusz Müller. 
FE Do wynajęcia, : 
mieszkanie na ulicy Jezuickićj pod Nr. 8. na 


dole składające się z trzech pokoi, dwóch ku- 


chni, wielkiego sklepu i komory, tak na szyu- 
kownią, restauracyą lub na handel zdalne, jest 
od 1. Kwietnia 1846. do wynajęcia. 

Poznań. Eliaszewicz. 


Wyprawadzając się ztąd na nieoznaczony 
czas dla dalszćj kuracyi do Wrocławia, mam 
zaszczyt pożegnać rodaków moich, krewnych i 
przyjaciół, i upraszam ich najusilnićj, aby mnie, 
com całe życie moje i siły strawił na ich uslu- 
dze, na służbie publicznćj i chwale Bożćj, w da-' 
brćj zachować raczyli pamięci. Dla uniknienia 
wszelkich nieporozumien, zmuszony jestem po- 
wtórzyć tu wyraźne oświadczenie, iż nie na 
zawsze, lecz tyiko — jak powiedziałem — na 
czas nieograniczony wyprowadzam się do W ro- 
cławia. Tu się rodziłem, tutaj żyłem, tu chcę 
umrzeć, a przynajmnićj tutaj, między rodakami 
moimi, zwłoki moje pochowanemi być mają. 
Grób mam obrany w Winućjgórze pod Środą, 
przy kościele, którego przez tyle lat byłem 
przełożonym. i 

Poznań, dnia 30. Października 1845, 

. X Musielski, i 
Kanonik honorowy poznański, Emeryt. 
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